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HYRF.KCYA POLICY I 

W olnego N iepodległego i  Ściśle N eutra lnego  
Miasta K rakow a i  Jego Okręgu.

Czyniąc zadosyć poleceniu Senatu Rządzą* 
cego z d. 29 stycznia r. b. do N. 481 DGS.  
na skutek odezwy Missyi Ces: Rossyjskiej  
z d. 1.\^25 l. in. i r. nastąpionego , w której  
taż Missya zażądała oznajmienia,  poddanym 
Królestwa Polskiego,  dobrowolnie pobyt swój 
w Krakowie po za termin paszportem zakre-  
i lony ,  przedłużającym,  o potrzebie powrotu 
bez żadnej dalszej odwłoki,  Dyrekcya Poli- 
cyi rozporządzenie t o , dla zastosowania się, 
do powszechnej  podaje wiadomości.

Kraków  5 lutego 1836 roku.
Dyrektor  Policyi 

Sobolewski.
K a n iew sk i  Sekretarz.

PISA R Z  T R Y B U N A Ł U  I. IN S T A N C Y I
W olnego N iepodleg łego  i  sctś/e N eutra lnego  

M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu. 
Poda je  do publicznej wiadomości, iż dom 

pod L .  443 w gminie IV.  miasta Krakowa 
przy ulicy Sławkowskie j stojący,  do Anto
niny z  łaklińskich Mieros iewskiej  wdowy po 
a. p. Janie Kantym Mieroszewskim pozosta
l i  j » tud.' ież do zukcessorów tegoż Jana  Kan-

tego Mieroszewskiego O, M. K.  Eleonory z 
Mieroszewskieh Mieroszewskiej,Józpfa Miero- 
szewskiego małżonki  i Augusta Mieroszew
skiego tamże zamieszkanie mających ,  nale- 
ż ący ,  sprzedanym zostanie przez publiczną li* 
cytacyą w Trybunale  1. Instancyi miasta W.  
Krakowa odbydź_ się mającą ,  a to na ż ą d a 
nie Józefa Halle r O. M. K. pod L. 310 w 
Krakowie zam ie sz kaK go , w imieniu be/.wla- 
sno wolnego Pawła  Halle r w przymiocie j e 
go opiekuna, i wsweru  wlasnem dzialające- 
gc , to jest ,  i,a zaspokojenie siinim: a) 5000 
zip. monetą konwencyjną a raczej 3750 sztuk 
cwancigierów srebrnych z procentem i 
kosztami d)  obligu 11 lipca 1822 roku przes 
ś. p. Jana Kantego i Antoninę z Jaklińskich 
małżonków Mieroszewskich na rzecz Pa W ia 
Halle solidarnie wydanego i na tymże domu 
vol. V.  księg. tnt: dnia 16 kwietnia 1823 na 
karcie 212 N. 314 hypotecznie zapisanego: 
b) 5700 złp. monetą  konwencyjną a raczej 
4275 sztuk cwancigerow s rebrnych,  lub też 
300 sztuk dukatów hollenderskich pojedyn
czych ważnych w zlocie bicie dawnego,  z 
procentem Tjj.rj. i kosztami do obligu 24 czerw
ca 1823 pi zez tychże małżonków na rzecz 
Jozi ta Haller  solidarnie wydanego i na tym
że domu vol. VI.  księgi int. d. 5 września 
1823 na karcie 50 Nr.  78 hypotecznie zapi
sanego.

Cena pierwszego wywołania wyrokiem 
Trybunału  5 kwietnia 1835 r .  ustanowiona
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jes t  w summie 16 000 zTp., która dopiero na 
trzecim terminie licytacyi, w braku poprze* 
dnio licytantów od takowej wywołanej ,  do 
|  części to jes t  do summy 10,066 zip. 20 gr.  
znizon^ zostanie i od takowej zniżonej na 
tymże trzecim terminie wywołanie i licytacya 
przedsięwziętą będzie. Warunki  licy tacy i tej 
wyrokiem Trybunatu z dnia 8 sierpnia 1835 
r. ustanowione są następujące:
1) Mający chęć l icytowania,  złoży 1600 zip. 

w monecie srebrnej  j ako  vadium.  które w 
razie niedopełnienia warunków licytacyi, 
u t rac i ,  i nowa licy tacya na jego  szkodę o* 
głoszoną będzie.

2J Nabywca zap ł ac i  według przepisów prawa 
poda tk i  z a l e g l e  do s k a r b u .

3) Nabywca zapłaci koszta licytacyi na ręce 
adwokata przedaż popierającego,  wskutek 
wyroku takowe ustanawit jącego i uzyska 
dekret  dziedzictwa.

3) Potrącając z szacunku wypłaty warunkiem 
1 ,  2 i 3 objęte,  zapłaci uabywca resztę 
szacunku wskutek kl.issyfikacyi wierzycie
lo m ,  z procentem od dnia licytacyi.

5) Gdyby w ciugą tygodnia po licytacyi zna
lazł się pretendent ofiarujący ^ część wy
że j ,  obowiązanym będzie tęż [ część i va- 
ditim złożyć w depozyt sądowy i obok kwi
tu depozytowego zgłoszenie swe uczynić.

6 )  Nabywca dotrzyma kontraktu dzierżawy Z 
porachowaniem 'dla nabywcy od licytacyi 
czynszu.

Termina  do licytacyi takowej ustanawia
j ą  się.

Pierwszy na d. 13 Kwietnia. )
Drugi  na deień 13 Maja. ) 1836 r. 
Trzec i  na dzień 15 Czerwca.  )

Na  pierwszym jednak lub drugim T e r m i 
nie przysądzenie stanowcze nastąpić może-gdy 
pretendent ofiarująoy cenę wywołania znaj
dzie się.

W zywa ją  się przeto wszyscy wierzyciele 
i inne interessowane strony aby pod rygorem 
wyłączenia produkcje praw swych na te rmi
nie pierwszym 13 kwietnia 1836 roku przez 
adwokatów złożyli.

W zyw ają  się wszyscy chęć licytowania 
mający.

Licytacyą tę popiera adwokat  Wincenty 
Szpor  P. O. D.  pod L .  448 'w  Krakowie  za
mieszkały.

w Krakowie  d. 30 Stycznia 1836.
^  J arie ki.

JiRAKÓW dnia 6 Lttłego. Od niejakiego 
czasu dzienniki zagraniczne zaczęły krainę 
naszą  mięszać do swoich publ.cystowskich 
szermiers tw, j u ż  to rozgłaszając dziwy c wy

padkach,  które się tutaj wydarzyły, już  to 
rozwijając na karb nasz politykę, która ani  
z naszem położeniem, ani naturą naszych in- 
stytucyj, ani nawet ze zdrowem rzeczy poję
ciem się nie zgadza,  niepomne,  żo podobne 
ich względem kraju jakim j e s t  W.  M. lyra- 
ków z okręgiem postępowanie,  jedno s z k o  
dli wy wpływ tak wewnąt rz; jak w zewnętrznych 
jego  stosunkach wywrzeć może. Chcemy ktt 
mianowicie pomijając inne pomniejszej Wagi, 
mówić o artykule dziennika frannizkiego Le  
Temps z dnia 22 styesnia -b. r. niby wyją t 
kiem z listu pisanego z K r u k u  w a będącym.

Niewchodząc  czyli artykuł  t en,  którego 
sama treść i redakcyja twierdzenie to w w ą t 
pliwość poda ją ,  w Krakowie wziął swój po
czątek; gdybyśmy i to nawet przypuścić ziru-  
szeni byli ,  tedy zawsze niezaprzeczoną bę
dzie prawdą ,  że autor  jego osobiste tylko 
widoki mając na celu,  oLjatvił domniemaniu 
których żaden z dobrze życzliwych krajowi 
obywateli nie podziula i fakta, z których wię 
ksza częśt niema na sobie zupełnej  cechy 
prawdziwości ,  a wszystkie w inylnein wysta
wione świetle. Cokolwiek bądź,  już  potyle- 
kroć objawiliśmy wyznanie politycznej na
szej wiary,  któiej  wdzięczność za darowane 
nam swobody, chęć używania ich w pokojti a  
wstręt  od wszelkich wymierzonych na porzą
dek towarzyski  intryg i k a b a ł ,  j es t  najpier-  
wszym warunkiem. Nie możemy więc przy
puścić,  ażeby dobrze myślący tiiieszkanieo i 
obywatel K rako w a ,  mógł się trudnić podo
bną  korrespondencyą,  a tein hardziej dozwa
lać,  aby ta ogłoszona była w dziennikach a 
obrazą Dworu  od którego wspaniałomyślno
ści tyle dobremu bytowi krainy naszej zale
ży;  ażeby udzielając fałszywycn wiadomości, 

do istnienia f działań konferencyi, wywo
łując zdarzenia przepomniane, przypadkowem 
następstwem zbiegu okoliesności będące, do
tykając ich po k r o t c e , by snac się w praw- 
dz iueiu nie odbiły świetle' ,  na takich niezna- 
czących w ogólnej polityce daniach,  snował 
wywód potrzeby jakichś  ,zmian niby dla k r a 
j u ,  k tórego stanowisko mylnie ocenił, korzy
stnych,  a w rzeczy sainćj z j ego tylko indy
widualnością,  j a k  się z całej dążności pomy
słu jego  oka zuje ,  najbliższy mieć mogących 
stosunek.— Sa. to chyba próbki wysileń «-  
myciu wieł siego w mtiićin kraju polityka, 
w kto-ych o D S z e r n y  r o z b i ó r  wchodzić niebyło 
naszym zamiarem;  za święty jednak poery* 
tti jemy obowiązek powtórzyć raz jeazeze, iż 
Obywatele i mieszkańcy Krakowa  umiejący 
pojąć całą szczytność cnót publicznych, p raw
dziwego szczęścia ula kraju pragnący,  cierp- 
k iem na ten postępek odpowiadają uczuciom.
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Wszakże  gdy tym sposobem odpieramy 
szkodliwe nam usiłowania mniemanego swo
bód naszych obrońcy, ze wzgardą i oburze
niem wspomnieć nam przychodzi o bezczel
nych kłamstwach gazety Augsburgskiej ,  które 
już  teraz jedynie zlej wierze i niegodnym na 
swobody i honor całego ludii Krakowskie
go zamachom jej  redakcj i  przypisać na- 
l-'ży; oskarżamy j ą  w obec sądu całej Euro
py, ażeby zapłonęła wstydem za haniebne 
swoje względem nas postępki,  za oczernienie 
całego acz nielicznego na rodu ,  za potwarz 
rzuedną  przeciw starożytnemu grodowi,  k tó
rego cnoty przez tyle wieków były przedmio
tem uwielbień świata. Nie będziemy tu ani 
zbijać,  ani rozbierać potwornych jej  wymy
słów w N. 25 w obec ucywilizowanej  E u ro 
py, sprosneiu nakreślonych piórem, bo nawet 
wspomnieć o nich ze zgrozą tylko możemy, 
i niepodobna jest  nawet przypuścić,  ażeby 
Swawola gazeciarska,  aż do tego stopnia mo
gła wyuzdane posunąć bluźnierstv o iżby 
jedno morderstwo,  najprawdopodobniej ,  przez 
Judzi z zagranicy przybylychna niejakiu.s P a 
włowskim z równą bezczelnością jak  zabójstwo 
Hausera  i t. p. których sprawców poszukiwa
nia po tylekroć daremnemi nie tylko u nas 
były, popełnione,  przez tak powiększające 
szkło oczom colej przedstawić ludzkości,  że
by wspólnirtwo i przyczyny jego tak bez- 
wstydneni wyki a mać zmyślenie.m— Mniemamy 
przeto,  iż wyrzuty te tak słuszne powściągną 
nadal niecne postępki tego dziennika , j a k  
niemniej spowodują inne np. wroc ławską ga
ze tę ,  która może na jego doniesieniach lub 
f  łszerstwie swojege korrespendenta osnowa- 
ia  \v N. 24 wiadomości pozoru nawet praw
dy niemające,  do odwołania ich,  zwłaszcza 
gtty nie wątpimy, że to w czem nas G.P.S.  
Z prawdziwą godnością sobie właściwą po
wtórzy ła,  do jej  wiedzy juz doszło.

Mogły się w naszem jak  w kazdem limem 
nieco w iększein mieście,  mianowicie w osta
tnich czasach,  wydarzyć momentalne uliczne 
swawole z prywatnych np. z powodu odmó
wienia zapraszającego na bał składkowy bi- 
łelH, lub tym podobnych niechęci; może przy 
tem z poduszczenia niedouczonych mędrków,  
co świat tyłowiecznym porządkiem na drodze 
cywilizacyi p»stępujący, na swą g łu pi ą  stopę 
z reformowałby chcieh, co za dany sobie chlub 
i przytułek,  niegodną gotowi się odpłacać nie 
wdzięcznością,  o których złośliwi i swobodom 
naszym zazdrośni ludzie, w pośród nas nawet 
istotnego stanu rzeczy świadomych,  podobne

Eowieściom fytiąca i  jednej nocy powymyślali 
aje. Zaszło jedno oskarżenie o zamiar otrucia, 

osnowanego na magnetycznych marzeniach cho

rowitej  osoby, wr ktorem od razu przywidziano 
jakieś  romantyczno-polityczne widmo, a poszu
kiwania sądowe i lekarskie wykryły,  iż nawret 
podobieństwa w niem do prawdy niebyło; lecz 
ja k  wszelkie niecne a  bezsilne ku szkodzie 
naszej niespokojnych umysłów usi łowania,  
wzgardą  mierzyć zwykliśmy, tak równie prze
konani jesteśmy, że te nikomu niemogly dać 
powodu do tak czarnej  , j a k ą  nas Dziennik 
Angaburgski  obłożył potworzy, i j ak  żadnych 
anij ni chwilę niewywolaly niespokojności , 
tak też pokoju naszego zakłócić r iezdoła ją ,  
a prawdziwość tego twierdzenia,  następstwo 
lat mnogich udowodni.  —  Jeżeli  zaś o lóiu 
wszystkiem nie donieśliśmy przed leni ,  nim 
wspomniony Dziennik potwornego swojego 
wszechwiedztwa sromotne płody na św iat wy
dał, powodem óo tego byłe, iż oczekiwaliśmy 
na wypndki z czyniony ch śledztw i poszuki
wań, po których uzupełnieniu z wierną rze
telnością uczynić zadość obowiązkom naszym 
zamierzyliśmy.

HossYA. Dnia kwietnia odpłynie okręt,  
w celu zwiedzen:a wszystkich brzegów czar 
nego inorza,  Cyrkassyi,  Stambułu,  malej A-  
zyi ,  Sy ry i ,  Egiptu i Grecyi. Okrę t  na to 
przeznaczony weźmie na pokład 12 mężczyzn 
i kobiet.— Floita rossyjska na morzu śro- 
dziemnein składa się z 6 iinijowycb okrętów, 
każdy o 88 działach, z 4 f rega t ,  każda o 56 
działach i 2  brygów. g b v .

F r a SCY j. .  Mówią powszechnie,  iż Król  
zajmuje się teraz bardzo małżeństwem zięcia 
O  rleanu. Przyszłą jego małżonką  ma być 
córka Donny Maryi Karlo«y, żony Infanta 
Franciszka de Paula a siustry Królowej Fr an
cuzów. Młoda xiężniczka ma lat 14, i ma  
wkrótce z matką  przybyć do 1’aryża,  a m a ł 
żeństwo przyjdzie za rok do skutku.  I  udwik 
Fil ip usłyszawszy, iż Kró.  Szwedzki  zamy
śla w zaciszu prywatnem dokonać życia, miał 
oświadczyć, iż bardzo ża łu j e ,  ż e d l a  bezden
ności następcy tronu, nie może pójść za tym 
przy kładem.—  Nowa legija cudzoziemska,  
której  utworzenie zostało nakazane postano
wieniem kró lewskie tn, ma się organizować 
w Paryżu.— Donoszą  i  Tułon u  d. 14 sty
cznia ,  iż dnia poprzedniego odpłynął z lego 
portu bryg z depeszami do admirała Massi *u 
de C ie iv a l ,  dowuiłzcy francuskiej  flotty na 
wschodzie. Depesze mają się dotyczyć po
słania tureckiej  flotty do wyspy Samos.  U- 
zbrojenfa w tym porcie t rwają  c iągle ,  wiele 
l inijowych okrę tów postawiono na stopie wo
jennej  i sądzą  powszechnie że wyprawa jpst 
na wschód zamierzona.— Jenerał  Alawa po
seł  hiszpański  p rsy dworse franenzkim,  już
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przybył do Paryża.— Paryska  gwurdya na
rodowa znacznie sit; od kilku lat zmniejszy
ła. Ochota do służby ostygła w obywate
lach i kto może uwalnia się od niej. Sztab 
więc gwardyi narodowej przełożył minist ro
wi wojny nowe prawo,  stanowiące 10,000 
franków kary,  jeźli się kto sam dobrowolnie 
nie zapisze do gwardyi.  Wczasach zwyczaj
nych nie przynosi ona żadnego użytku w m i e 
ście mającem 30,000 za łogę,  do pola jest  
niezdatną i byłaby raczej ciążarem nie uży
teczną częścią armii ,  ale dla krain juk  Frnn- 
cya,  j es t  ona nieocenioną w zaburzeniach i 
wojnie domowej.  Interes przeto rządu wy
maga aby j ą  w zupełności utrzymać i służbę 
tak lekką  ile możności uczynić.— Donoszą 
z Algieru 6go stycznia,  źe Abdel Koder  na 
czele licznego oddziału konnicy i piechoty 
przebiega pokolenia arabskie i wzywa do 
broni. S ą d z ą ,  że w końcu uczyni niezbędną 
drugą  wyprawę do Ylnskary. Targ i  w lYIo- 
staganem nie są już tak licznie od Arabów 
odwiedzane. Przypisują to emissaryjuszom 
Abdel Kadera ,  którzy się w okolicy tego mia
sta znajdują.  Monstanagem samo zdaje się 
być zagrożone od nieprzyjacielskich Arabów. 
Pan Jollivet deputowany napisał dzieło o sy
stemie wyborczym we Franeyi  i Anglii: Ku-
ryer franciizki ostro je  zkrytykował i nie
ch ciał przyjąć odpowiedzi p. Joilrcet.  Te n  
zapozwał wydawcę. Kury era p. Lape lon ze ,  
którego sąd pierwszej inslanryi skazał  na 
zapłacenie 100 fr i umieszczenie odpowiedzi 
p. Jollivet.  Lecz  pan Lopelouze appelował.  
Pe.uJo!livet zaszkodził  tym razem bardzo swo
je j  sprawie,  broniąc sam siebie;  szydził on 
z osobistości pan Dupin ,  który w pierwszym 
procer.sie przeciw niemu występował ,  śmie
j ą c  się z t ego,  iż na grobie matki panów 
Dupin stoi napis: »Tu leży matka 3ch Du
pin.» Z  tej nieprzyzw oitości p. Jol ł iyct  umiał 
wybornie korzystać Odillon Barrot,  obrońca 
pana Lapelouze.  J a k t o ,  panie Jol l iyet ,  za
wo ła ł ,  ty ośmielasz się obrażać tak czcigo
dnego męża w najdelikatniejszych uczuciach,  
przypominasz mu grób jego  matki ,  zniewa
żasz cienie tej n.atki! Więc  niewiesz,  że 
ta matk a ,  dumna z swoich dzieci ,  i powinna 
nią być,  sama ten napis sobie wybra ła ,  i że 
jń j  przyjaciele, vv nieobecności synów, tę o- 
statnię wolą umierającej  wiernie wypełnili! 
I piękne uczucie matki ,  najspanialszą nagro
dę 3cłi synów,  obierasz ża przedmiot żar tu 
w tej chwili ,  gdy moralności j a k  najwięcej 
hołdować należy? Czyń co ci się zdaje slu- 
s snem,  ale przestań zalecać umiarkowanie i 
p rzystojność!» Pan Ltłpelouze został uwol
niony a pan Jolliyet na koszta skazany, c r s .

f l l S Z P A M A .  Jenerałowie Kordowa, Ev an s ,  
Aluiodowar i Zareo del Valle mieli ułożyć 
plan wojny, po którym wiele oczekują.  Z a 
sadza się na tein,  aby zdobyć zamek Gueva- 
ria i bardzo warowną Salyatierę i z tąd roz
począć działania wojenne. '  Świadomi sztuki 
wojennej zapewniają,  że Salyaliera tern bę
dzie dla Don Karlosn,  czeiu było Santarem 
dla Don Miguela.  Karliści więc umacniają 
obadwa wspomnione stanowiska i g romadzą 
tam swe siły.— Zewsząd dają się słyszeć 
glosy, że już  nadszedł czas,  aby Mendizabal  
objawił przyobiecane środki pieniężne,  gdyż 
wojsku od dawnego czasu żołd zalega.— W ia 
domość o przejściu do Don Karlosa jednój 
kompanii  legii angielskiej niepotwierdza się 
wcale,  była ona zmyślona przez Karoli- 
stów.— Liczba zamordowanych w Barcelonie 
Karolistów wynosi 180. Do tego miasta przy
płynął niedawno oddział portugalskiego woj
ska.— Prezes  Junty Nawarskiój  wydał ode
zwę do mieszkańców,  w której  zawiadomią 
stronników Infanta Don Kar losa.  że jego  
sprawiedliwa sprawa otrzyma wkrótce prze
ważną pomoc,  gdyż przyjaciele i sprzymie
rzeńcy tego xięcia dostarczą mu w przyszłym 
miesiącu nie tylko wielkie zapasy pieniężne, 
broni i amunicyi ,  ale także liczne posiłki w 
ludziach.— Oświadczenie kapitana ł łyde P a r 
k e r ,  przez które doniósł o awej pomocy do 
uśmierzenia niespokojności w Barcelonie,brzmi 
następnie: »Na pokładzie okrętu Rodnej 6
stycznia. Mam zaszczyt uwiadomić,  iż otrzy
małem rozkaz od mojego rządu,  abym wszel
kim sposobem wspierał Królową Hiszpanii.  
Zapewniam więc pana iż moja powinność na
kazuje  mi wykonać niezwłocznie ten rozkaz.*

Doniesienie.
W  doiu 30 stycznia r. b. na balu składa

nym prywatnym w sali Knotza ,  zginęła chu
stka kaszemirowa czarna miernej wielkości 
k tórą  zapewne przez pomyłkę ktoś zabrać 
musiał.  Właścicielka tńj chustki 'uprasza ©- 
soby któreby takową przypadkiem zabra ły ,  
by j ą  lub do Redakcyi Gazety Krakowskiej ,  
lub do domu właścicielki przy ulicy Floryań-  
skińj pod L. 504 na pierwszem piętrze oae- 
©łać raczyły. (3r.)

Teatr Narodowy. Wczoraj po operze. Jan Koeha- 
tiowski >o Czamolcsiu , wywołano wszystkich. Tańce 
i ipiewy Krakowskie przyjęto i  wielkieroi oklaskami. 
Jutro opera; Cerulik Sewilski z muzykę Rossyuiego.


